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Bałkan znowu kipi.
LG  ROBOTNIKÓW MIASTA LWOWA!

Tow arzysze  ! Robotnicy ! Towarzyszki !
W  nietfzieTę "17-go s ie rn ia  o  go d z . 1G«tej p rzed  po i o d b ę d z ie  s ię  w  p o d w ó rz u  

Z w ią z k u  Z jw o d ,  K a f la rz y  p rzy  ulicy Z IE L O N E !  L. 7

W I E C  d e m o n s t r a c y j n y
z P O R Z Ą D K IE M  D Z fEM N Y F*lt

1 .  S p f f a w a  b e z r o b o c i a .

2 . O b r o n a  6 - g o d z m n e g c  d m a  p ra cy .
R obotnicy! W zyw am y W a s  do zamanifestowania solidarności z proletariatem  

górnośląskim  do zaprotestowania przeciwko zamachom kapi.ta!n na konstytucją za­
gwarantowane prawa robotnicze I Kieska bezrobocie ,ra.t--aSul :ca szerokim masom  
w ola głośno o środki zaradcze.

44 szyscy na zgrom adzenie! Robotnicy i robotnice w solidarności i uświado­
mieniu W asza  siła i nadzieja poprawy bytu.

Rada K lasow ych  Z w ią zk ów  Za&oduwy£Ft m. Lwoura

Strejk na Górnym Śląsku.
Wyrok saou roziomczego

W A R SZA W  A, 14. sierpnia. (A W ). W czo­
raj przybyli z. Katowic do. W arszawy mm. pra­
cy Darowski i naczelnicy vv!y:d/iałó\v ( ilanow- 
rekj j Cybulski P. Dianom siei w1 wywiadzie z 
prasą oświadczył, że pokojowtego załatwienia 
konfliktu na (i. Śląsku należy oczekiwać w 
ciągu najbliższego tygodriia. Strajk ma prze­
bieg spokojny. Konmuhśd uspokoili się, po a- 
resztow-aniu głów nej grupy podżegaczy w  licz­
bie 21 osób Roboty niezbędne są nfadal W y k o ­
nywane przez robotników  delegowanych prze - 
Związki zawodowe.

W A R SZA W A , 14. sierpnia. (A W ). W  no­
cy ze środy na czwartek zapadł w yrok  Sądu 
rozjem czego Iw! sprał wie konfliktu na O. Ślą­
sku między robotnikami a przemy słówcami,
W yrok  ustala, że w  łuitnictwie obowiązywać

—  Likwidacja sfreihu ?
ma 10,godz. d/ien pracy, z ,w_\ jątkiejn ty cii dzie 
dżin przemysłu jak n. p. c\nknwnie, które 
pr/.ed wojną pracowały 8 godzin. Zarobki dli a 
pracujących 8 godz. pozostają bez zmiany, dla 
pracujących ąaś 10 godz. — obniżenie zarob­
ków o 20 proc. u stosunku do pzerwca. Depu­
taty węglowe w hutach zostaną obniżonp. 'W  
górnictwie dla pracy pod ziemią, nie zajdą 
zmiany, zaś dla pracujących napowierzchni zie­
mi obowiązuje 9 i pół god'z. pracy w czem 
8 godz. efektywnej pracy a 1 i pół godlz. 
przeznaczone ną pt/.erwy, zjazdy etc Zarobki 
W' kopalinach zostają obniżone o 10 proc. De­
putaty pozostają bez zmiany. W yrok sądu roz : 
jemczego ma wejść w życie 16. b. m i o b o ­
w iązywać do 30. września b. r

Ustawa o ufciiiomocm^twłdóh rządu.
W A H S /A W A . II sjatpnia. (A\v W najbliższych 

dniaeJi rozpoczną się w  Win. .skarbu narad) w związku 
?. realizacją iislaWy o najdzwyezajnych pełnomocnie- 
lwiwb Przedłożenie ustawy do jrodjdsu prer,vdamów,i 
Rzpllej mksiąpi z. początkiem przyszłego lygodnia.

Umowy Poisfti % zagranica.
W AR SZAW A . 11 sierpnia. ZAWY i 'odpisali ie umo­

wy-. polsko-greckiej nasląjp po uregulowaniu sprawy 
poselstwa jiolskiego w  Menach.

W U iS /A W  A, ) i  siw poiii. (AW A W min, spraw 
{ zagranicznych nastąpiła 13 brn. wymiana dbkumentów' 

j-atyiika<;yjinvh Iraktatów handlowych peksko-dunskicr 
ęjot i fpolsko-fińskiege..

Prssciia H3Fko^jnaym Jazdom Sarnecka- 
sfouiym.

V, A R S/A W  A 1 ł sierpnia. (AW .) 1)1 a Warszawy 
wydano nowe przepisy, regulujące szybkość jazdy aa* 
m oohodow ej w mieście. W ,nnym pi zekro,zenia prze­
pisów  rg.i ozi k n a grzywny .>00 zł. iub 2 mieś. .aresztu.

Karek coraz mniej.
W A R SZA W A , 14. sierpnia. (A W ). Na o- 

statniem posiedzeniu Radjy Nadzorczej Ranku 
Polskiego ustalono iż wycofyw anie marek pol­
skich z obiegli odbyw a się tak s/.vbko iż z o- 
gólnej sumy 570 tryljonow marek pozostało wl 
obiegu dnia 10. sierpnia tylko 28 trylionów".

Falscy dEiegael na sesji bigi nar&fliiw.
W A R SZA W A , 14. sierpnia. (Tel w I.).'p o lsk i w Rzymje A. Zaleski, delegat polski    - - ■ł ^

Jstalonoi tutaj skład delegacji jadącej na je 
uenną sesję Ligi N arodów . Pojadą w  pierws/ej 
m erze- min. spraw zagr p. Skrzyński, poseł

w  Międzynar. Biurze Pracy Sokal’ i Lukasie- 
wi-cs.

—a : : s

Bałkan kipi.
W A R SZA W A , 14. sierpnia. (Tel. w ł,). opanowania sytuacji. Nja gran^cacii pausiw są-

Z Belgradu donoszą, ze położenie rządu y.an- 
kow a w Bułgarji stało się bardzo zagrożone.
Jest to w części skutek zdwojonej agitacji w y ­
w rotow ej a w części nieumiejętność rządu djo dc Bułgarii ultimatum

siednich Bułgarjj wznowiła s ę̂ ilość napadów- 
band rekrutujących się przeważnie z macedon- 
czykóN . W, tej suralwie rząd grecki wystosokeał

Za Chlebem
G D A bnK , 14. .sierj)nia. (A W ). Ruch emi­

gracyjny ze Stanów Zjednoczonych w zm ógł się 
w ostatnich czasach znaczbie. Ostatnie d\\ a 
statki linji ,,Baltic American Lilie‘ przyw iozły  
do Gdańska partję reemigrantów, którzy  po 
jn-zejsem przez oboz reemtgracyjny W ejhe­
rowie odjechali w głąb kraju. W  sobotę wyjeż­
dża na statku linji ,,W ilse Unfe“  276 osob. 
jrr/ew ażnie do Kanady — a częściowo do Sta­
nów Zjednoczonych.

— -i! li----

Tarcia I spory.
W A R SZA W A , 14 sierpnia. (Tek w ł.). 

Już pod koniec obrad w Londynie — jak dono­
szą do pisju warszawskim  — wyłaniają się za­
targi i spory po.mjędzy delegatami nieiniec- 
kiemii z jednej a francuskimi i belgijskńnj z 
drugiej strony. Spor dotyczly, terminu ewa­
kuacji Zagłębia- Ruhr. Roili jrośrednika pełnią 
z pcw\ odzeniein delegaci amerykańscy.

Lokaut w Habrcnii
ESSłśN, 13 .sierpnia. Pal ) Związek pracodaw­

ców przem ysłu tnukowlanego W Nadrenii , W esUnljy 
ogłosił wezoraj lokaut który objął tiO lys. robolu



„ D Z I E N N I K  LT D O W :t 187

Wałka z emisari
Odbywający się w początkach sic pnla

Kongres belgijsk cli ■klasowych Zw iązków  Za­
wodowych wypowiedział stanowczą w a kę ko­
munistom. którzy bardzo dali się - we znaki 
robotnikom belgijskim swą destrukcyjną ro­
bota. wprowati/ającą z. a-m mieszani* w  szeregi 
proletarjatu i idącą w końcu tylko na rękę 
kapitalistom. Komuniści przeciągali stronę w a ­
śni i intryg dotąd, aż pękła, trafiając w nos 
właśnie ich samych.

jak  podawaliśmy- Kongres pow żi-ł anty­
komunistyczną rezolucję.

'I ow. Mertens, który był referentem kw ę- 
&t'jj ,,Karności zw iązkow ej" świetnie scharak- 
t ery z owal Iw swem przemówieniu działalność 
kojmuiustóW i jej Iwwso-ce szkodliwe skutki dla 
klasy robotniczej. W  okresie powodzenia, m ó­
wił tokv. Mertens kiedy błyskotliw a deina- 
gogja  nic popłaicalja. i iwyjmiagano od przyw ód­
ców  klasy robotniczej pozytywnej pracy, kom u­
niści nie dawali znfaku żydią i Ima łioryzonćie na­
szym nie widniała źad va chmurka rozłamową- 
ale teraz w czasach Kryzysu komuniści wy­
płynęli na powieizoliiiię i zaczynają knuć spi­
ski przeciw starymi; przywódcom  ruchu zaw o­
dowego. W  praay swej napotykamy na w ro­
gów  otwartych, ale oo gorzej, „nam v tez nie­
przyjaciół zamaskowanych, którzy zajmując 
różne stanowiska w związkach jwlalczą z cierni 
idąc za rozkazem czerwonej .'V\iędzVna-:o lów ki 
My nie krępujem.j niczyich przekonań, o ile 
chodzi o lud.i prawdziwie wolnych, ale kom u­
niści są to n/ewolnicy Mo.kiwly i d bitego nie 
mogą nigdy stać się dobrymi pracownikami 
związków, do których rozbicia muszą d ą ż -ć  
na rozkaz III M iędzynarodówki. Jak wyka­
zują na to liczne oficjalnie enuncjacje wpbit- 
nych bolszewików iiuoskiewsku'!), głów,nem za­
daniem ich zwoleińiików w .organizacjach za­
wodowych, do których się wślizgnęli, jest wial- 
ka z  M iędzynarodówką Amsterdamską I wda - 
śnie w momencie, kiedy koni sc/na jest najwyż­
sza solidarność robotników, koiinuiniśc na roz­
kaz z M oskwy, sieją niezgodę iw nasze szeregi. 
Jeśli zaś s ły s /y  się zdanie, że kojnui,liści są p o ­
żytecznymi pracownikami, to  jest to złudzenie, 
gdyż  dla nich na pier wszem m iejscu stoi nie 
dobro ruchu zawodowego, ale rozkaz zwierzę 
chników partyjnych, krępujący ich myśli i 
czyny.

Dawniej M iędzynarodówka kpinuni-.tycoią

 .. .1. ■ Ł —      I, ......  . ..........

\i)
AN TONI C ZE C H O W

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski

(Ciąg (iaiszy).
Ja nie potleirzewuitu. ale jestem tego  

pewna — rzekła Zenejda Teociorow-na. Do­
póki pod,ej, zew ał dn tego proletariusza o twa­
rzy, napiętnow mej nieszczęściem, tego tw o­
jego lokaja, nie mówiłam arii słoWla. To przy­
kre. że ty  mnie nie wierzysz, Jerzy'

Jeżeli inam co do jakiejś sprawy od 
mieniiy pogląd to  bynajmniej nie znaczy, że 
ja  d  nie w ier/ę. Niech b ę d /i ;,  że Imasz słusz­
ność — rzekł O rłów , odwracając ,sxę do ognia 
i rzucając tara papieros -  ale przecież niema 
pow odu tak się przejm ować. W ogóle, jeśli mam 
być szczerym,. to muszę pizyznać, że nie sjio- 
dziewałem się, iż m oje małe gospodarstw o 
przyczyni tobie tyle poważnych k łop otóc i 
zmartwień. Zginęła ci sztuka złota, no i Bóg 
z nią, weź sobie u jnnie choćby isto takich ,sa- 
mlych, ale zmieniać jw kojów kę, brać pierwszą 
lepszą z ulicy, czekać, zanim- się przyzwyczai, 
ach, to w szystko długie nudne historje nic 
przypadają inni* do smaku. Obecna nasza p o ­
kojów ka. ,co prawda, tłusta i być może ma 
słabosi do rękawiczek i chusteczek, ale za 
to jest ona zupełnie przyzwpita, W yćwiczony 
i nie piszczy, kiedy ją  szczyptę Kukuszkin.

uszami PlosKwy.
' ^ Tb <

otwarcie dążyła do rozłam u vv m chu zaw odo­
wym, ale poniósłszy na tej drodze porażkę, 
zmieniła taktykę, każąc pracow ać sw y m człon­
kom w łotue naszycn organizacji zawodowych 
i od "wewhątrz je mszczyc. W  ty,m celu walczy 
się najohydniejs/gmi oszczerstwam i z prży w ud- 
cajmi ruchu zaw odow ego o ui2 koniunist, c/ii\ cii 
przekonaniach) i [osłabia się wiatę W  nich wśród 
.robotników ; bezczelność komunistów dochodzi 
do tego, że ich ludzie, zajmujący stanowiska 
stałych sekretarzów związków, napadają w 
organach partyjnych na kierowników naczelnej 
instytucji zawodowej — Koimjóji SyndykalWej 
rzucając na nich kłamliwe insynuacje

Twierdzi Kię, że mój wniosek — mówi da­
lej tow Mertens —  zmierza do  r o z ł a m u ,  
wprost przeciwnie, ima on na celu- uchronić orga 
uizację zawodową od ro zp a d n ię c ia ,  co byłoby 
nieuniknione, gdyby pozostawali (w niej kom u­
niści. Związki zaw-od-owe są organizacją bez­
partyjną i (wspótpracować w  niej piogą ludzie 
różnych przekonań politycznych, ale są tej 
współpracy pewne granice. Albowiem nj.e m o­
gą u nas pracow ać ludzie, którzy szkalują 
swych tow arzyscy i jJążą d o  zohydzenia ich w  
ocza-ch robotników. Usunięcie komunistów rue 
jnoze stać się |Włwodem do jak ich ś  zarzutów:',, 
gdyż  m y tylko uprzedzimy ich, bo właśnie ce­
lem K om un istów  jest usunięcie z kierowhiczych 
stanowisk Iw związkach ludzi o innych z a p a t r y ­
waniach, jak świadczą o tern :ch własne łwłez w!y 
i artykuły .

Kojmuniści pierwsi zaatakowali od we­
wnątrz związki i atak ten jtnjufci być odparty 
z całą -silą, aby potężny ruch zaw odow y w 
Belgii uniknął tych o  oso w i .rozłamów, k tó­
rych komuniści nie pioszczędzilł mii jej ostroż­
nym organizacjom robotniczym w‘ innych kra­
jach

Tow, Mertensowi zgotow ał Kongres ży ­
wiołową owację za przemówienie, które tak 
m istrzowsko naświetliło działalność komuni­
stów* i ukazało otchłań. . W którą om -ciągną 
klasę robotniczą.

Komuniści, widząc, że większość Kongresu 
jest usposobiona dla mch riidpm ytchv lnie, uciekł;] 
się d-o wybiegu-, Wnosząc, by propozycja tow. 
Mertensa została odesłana do pad z w yczajnego, 
Kongresu. Wniosek ten druzgocącą większością 
odrzucono

W ywiązała się dyskusja, w której naogół
m m m m m m m m m m m m m m m m am m m am m m m m m m

—• Słowem tv nie możesz się z nią roz­
stać. Tak i u iów .

jesteś zazdrosna ?
Tak Jestem zazdrosna! rzekła sta­

nowczym głosem  Zenejda Teodorówna.
— Dziękuję.

Tak Jestem zazdrosna — pow tórz1 hi 
ze łzami w* oczach. — Nie, to  nie jest zazdrość, 
ale coś orszeogg... Trudno tni mówić. —* P rzy ­
ciskała skronie d łońm i: W y mężczyźni bywacie 
tacy w strętni' To straszne!

— Nic tu nie w idzę strasznego.
— ja tego 'widziałam nie wiem. ale tak 

mówią, że wy mężczyźni, oct dzieciństwa za­
czynacie z pokojów kam i, a potem już jiopro-
stu z przyzwyczajenia... i nie odczuwacie ża­
dnego wstrętu. Nie 'wiem, nie wiem, ale ja 
nawet czytałam.. Jerzy! Ty masz rację - 
rsćkłst podchodząc do Orłowa głosem piesz­
czotliwym i błagalnym — r*eczywiście, dziś 
jestem jakaś uieswmja. Ale ty zrozumiej, że 
me jnogę inaczej. Jest mi orfa wstrętna i ja 
się jej boię. Nie (mogę wprost patrzeć na mą.

-A- U; yż nie j nożu a być wyższym i ad p o ­
dobne drobiazgi ? — jrazekł OrioW, wzruszając 
ramionami i odchodząc od kominka. Prze­
cież niożes* jej poprosili nie. zauważać, a w ó w ­
czas ona nie będzie ci się wydawać w strętni 
i nie będziesz robiła z głupstw całych dra­
matów

W yszedłem z gabinetu j riie wiem, jaką 
odpowiedź dała O rłow i pani Zenejda. W  każ­
dym razie Pola została u pas. Zenejda Teo­
dorówna o nic jej nie prosiła i stara ła ' się 
obywać be; jej usług. Kiedy Pola podaWała

m ów cy pod/.eiają opluję tow Mertensa. kry­
tykując bardzo ostro komunistów. Ciekawa* 
bardzo są Uw'agi tów . Duchene, przedstawiciela 
Wielkiego związku robotników przemysłu che­
micznego i-który opowaada się stanowczo - za 
usunięciem szkodników ruchu /a n od ow eg o  i 
podkreśla, ż ; ' destrukcyjną robott • prov adzą 
przyw ódcy najsłabszych związków, dążąc do 
zniszczenia i spoWodowan-ia rozłam;u w  |>otęi 
nycli związkach Jako przykład przytacźla 
m ówca związek urzędniczy, który liczy *al*d- 
wie 10 tysięcy członków wobec 100 tys. nie- 
zorgariizow anych pracowników i jest ojiano- 
wany pr,ez komunistów n.a -czele Jacąuemotte. 
c b o  właśnie kierownicy tego słaDego związku 
W ędrują po całym kraju, siejąc-w'innych związ­
kach podejrzenia do starych pr/yw ódców , w y­
wołując nie w porę strajki i zwod/ą-c ktamłt- 
w«mi obietnicam*. Są to  wszystko zwolennicy 
1(1 Międzynai octów ki, pod Której i zadami ro­
syjski ruch zaw odow y zamarł zupełnie, a ro­
botnikom odebrano prawo strejku. Tow . Du- 
cherie opisuje zatarg lwi przemyśle chemicztwm. 
porlczas ktorego zaczął działać wśród strajku­
jących robotnikow Jacquemotte, w zi w aiac db 
bezwzględnego strejku i do usumęcia dotych­
czasowych kierowników zW iązku; na szczę­
ście rcbotińcy u-mieh ocenić pracę dotychcza­
sową swych przywódców-, Którym zawdzięcza­
li jwytworzenie potężnej organizacji zawodo- 
W dj. i Iza radami Jj-cquemottea nie poszli. Dziś 
za to należy uczynić rozrachunek z komunista­
mi na Kongresie

Ponieważ dyskusja zbyt przeciągała się, 
Kongres wyznaczył 'generalnych m ówców za 
i przeciw. Przeciw wmoskofwl tow; Mertensa 
przemawiają Liebaers i Ja.cąueniutte

Liebaers nie odpiera zarzutów postaw io 
nvch komunistom i nie stara się nawet uktyć 
ich destrukcyjnej rob o li Zwą aea natomiast u- 
w agę na rzekom o mebe/pieczrfe skutki, ja",de 
mpże z.a sobą pociągnąć przyjęcie przez Kon­
gres rezolucji tow Mertensa , komuniści zosta­
ną 'usuniętą z. zarządów ale pozostaną Vv zawiąz­
kach i jeszcze groźniejsi się staną, operując 
na zebraniach walnych. Szantażując groźbą 
jeszcze ostrzejszej opozycji komunistów, Lie­
baers zapomina, że można iść za radą tow. 
\X/aut hel eta i -Usunąci -cli nawet z Walnych ze­
brań. W  końcu >mów;ca zapytuje z robioną na 
iwncscią, co jest w tein złego, że komuniści 
słuchają moskiewskich r o z k a z ó w ; przecież 
socjaliści działają wedle wskazówek swiojei 
partji Naturalnie Lienaers przemilcza to, że

jej cokolwiek, lub też tylko przechodziła koło  
niej. 'wydzwaniając swą bransoletką i sze­
leszcząc spódnicami, pani Zenejda drżała.

'S ą d zę , że jaśłib\ (iruzm  albo Piekarski 
prosili O rłow a o Wydalenie Poli. uczyniłby to 
be;: najmniejszego wahania, bez żaunych ce- 
remotiji. Bid on bowiem łatw y do zgody, jak 
wszyscy ludzie obojętni.

W szelako w stosunku do Zeriejdy Teo- 
dorów ny okazyw ał nawet w drobiazgach u- 
pur. ktorego nie m ogło nic przełamać. W ie­
działem zawsze z góry , że jeżeli coś podobało 
się Zenejdzie Teodorów nie, to napZwrfe nie po 
doba się O rłow ow i. Kiedy ona, wróciwszy ze 
sklepu, jaokazywała mu swć zakupy, on spo­
glądał na nie przelotnie mów iąc, że im v lęcej 
jest w  mieszkaniu rzeczy -zbytecznych tern 
mniej jest powietrza

Zdarzało się. że już ubrany we frak i po ­
żegnawszy się z Zenejda TeodoroWmą, zosta­
wał nagle przez upór ;w domu i nie ruszał się 
ze swego gabinetu1.

Zdaw ało się wówczas że on zostaje ar do­
mu po to  tylko, ab, czuć się nieszczęśliwym.
• -  Dlaczego ty nie idziesz - - -p y ta ła  Ze­

nejda Teodorówna z. udańyjm dąsem, promie­
niejąc jednocześnie z radości. —> D laczego? 
Przyzw yczajony jesteś do tego, żeby wieczo­
rami nie siedź i ?ć w domu i ja  nie chcę żebyś 
ty dla nuiie zmienia! swoje przy z Wtyczaj erf i a. 
Jedź, proszę cie, jeżeli nie chcesz, żebym słę 
czuta winną.

-— A czy tobie ktoś cokolwiek w yrzuca? 
— , gi ów ił Oirłojw .

XC. '4. a.):
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partja socjalistyczna dąży do wzmocnienia i 
rozkwitu ruchu zaw 'osiowego, a Tiiędzynaro-, 
dówka czerw ona zmierza zupełnie otwarcie do 
rozbicia g o  i opanowania za wszelką c-, nę.

Drugim mówcą przeciwko rezolucji Mer- 
teiisa był konimiBta Jaccpiemotte, który w cią­
gu1 ca lego pi /.e,mówieni, a poWraca do gróźo roz­
łam,u w razie usunięcia przez Kongres komu 
nistów z d a ł kierowniczych związków zaw o­
dowych. J acquęnrotte, twierdza, że robotnicy

są przeciwni rezolucji Mertensa, w‘ odpow ie­
dzi na co na sali rozlegają się grom kie prote­
st}, i oskarża .Mertensa o wytoczenie komu­
nistom procesu politycznego, do czego, zda­
niem; mówcy, sprowadza ąię cała kwestja ,,’ay- 
scyphny związkowej".

Głosowanie, jak Wiactomo, przyniosło cał 
;uwitą klęskę komunistom.

i

Marsz Pierwszej Brygady.
„'KoDotnu ogłasza następujący lis t:
Po skończonym odczycie, wygłoszonym przez 

Pa.ua .Marszałka Piłsudskiego w dniu 10 bieżącego 
miesiąca w Lublinie, z okazji dz.esięciolecia czynu 
legjonowedo, Pan Marszałek zaintonował pieśń „M y 
Pierwsza Brygada". Pieśń ta, podchwycona przez 
audytorjum i tłumy, zgromadzone przed gmacnenr 
„Corso" w Lublinie, potężnem echem przepłynęła 
po mieście. Po skończonym śpiewie Pan Marszałek 
odezwał się w następujące słowa: „Dziękuję wszyst­
kim panom za najdumniejszą pieśń, jaką. Polska 
stworzyła".

Wzruszony do głębi term słowami, jako autor, 
uzyskałem audjencję u Pana Marszałku, gazie opo­
wiedziałem bistorję powstania tej pieśni. Ponieważ 
pieśu ta znana jest szerszemu ogółowi tylko czę­
ściowo (tylko trzy zwrotki), proszę Szanowną Re­
dakcje o wydrukowanie tego listu, oraz poniższego 
tekstu całej tej pieśni w układzie, jaki stworzyłem 
w grudniu 1918 roku w Dąbrowie Górniczej.

Tadeusz Biernarki, per

Legiony to 
Legiony to 
Legjony to 
Legjony to

zebra.cza nuta 
ońaruy stos, 
żołnierska buta, 
straceńców los.

My Pierwsza. Brygada, 
Strzelecka gromada,
Ma stes —  rzuciliśmy - 
8  w oj życia łos —- 
Ma stos — na stos.

O ile męs, ile cierpień'a,
0  ile krwi, przelanych łez,
Pomimo to, — niema zwątpienia, 
Dodawał sił —  wędrówki kres!

My Pierwsza Brygada i t. d.

Krzyczeli, żeśmy sfumanieni,
Nie wierząc nam, że silcież —  to módz! 
Leiiśmy krew osamotnieni,
A  z nami był nasz drogi W ód z !

My Pierwsza Brygada i t d.

Inaczej się dziś zapatrują,
1 trafić chcą do naszych dusz 
I mówią, ie  nas już szacują,
Lecz w łasne czas odwetu ju ż !

My Pierwsza Brygada i t. d.

Nie chcemy już od was uznania.
Ni waszych mów, n? waszych łez, 
Skończyły się dni te  łatani a 
Do waszych serc, —  do waszych kies.

My Pierwsza Brygada i t. d.
- /

Dzisiaj już My jednością silni. 
Tworzymy Polskę — przodków mit,
Że wy w tej pracy —  niedość pilni, 
Zostanie wam —  potomnych wstyd ! 

My Pierwsza Brygada i t. d.

Dąbrowa Górnicza, grudzień 1918 r. 
W szelkie prawa autorskie zastrzeżone.

najdroższym krajem
w Fwrecie.

W.adomości statystyczne głównego urzędu sta­
tystycznego w Warszawie (Nr. 15 z 3 go sierpnia) 
podają zestaw.-enie kosztów utrzymania w różnych 
państwach Europy i w Ameryce, z których wynika, 
że koszta te są w Połsce najwyższe. W eźm y ostatni 
miesiąc obliczeniowy, maj, to zobaczymy następu­
jące cy fry :

w P o ls e  koszta żywności 160.7
w Czechach fco.-zta żywności 132.8
w M.emczech koszta żywności 120.5
we Francji koszta żywności 113.1 
w A nglji koszta żywności 143.1
•w Ameryce koszta żywr- śei 138.00

Z  powyższych cyfr wynika, że naw’et w Niem­
czech, których sytuacja gospodarcza i polityczna 
jest przecież daleko gorsza, niż u nas, koszta żyw­
ności są. o 40 punktów-niższe, niz u nas!

Amztcwanie na pcastawie 
1 anonimu. A*

Kraków 13 sierpnia.
Na adwokata krakowskiego, dra Cezara 

Scnmmd inga, człowieka, me mającego nic wspól­
nego z polityką, ani z proebsami politycznymi, 
wpłynęło anonimowe doniesienie, obwiniające go 
o to, iż w czasie rozprawy o zajścia listopadowe 
m.al rzekomo nakłaniać sędziego przysięgłego Cho* 
durka do stronniczości na korzyść oskarżonych i ja ­
koby usiłował go przekupie.

Na podstawie tego anonimowego doniesienia 
wdrożono przeciw dr. Cezarowi Bchmidlingowi 
śleuzfwo o zbroduię z § 105 u. k, Nie dość jednak 
na tem : Na podstawie owego, anonimowego donie­
sienia aresztowano dr. Schmindlinga.

P-zeshichany bezzwłoenie jako świadek były 
sędzia przysięgły Antoni Cbodurek, właściciel re- 
alności zaprzeczył w  zupełności obwinieniu zawar­
temu w anonimowem doniesieniu.

A

Jak się dowiadujemy,'prokurator Sozańskt nie 
•został dotychczas zamknięty w areszcie śledczym.

Wystaw? IfnpetjuBi Brytyjskie®
w W e m b ley .

Londyn, w  sierpniu 1024. 
-  ąlKorps-poucImcj.a własna.)

{Dokończenie.)
Cechą charakterystyczną Pawilonu Inży­

nier ji jest jego 'wielkość. By toby bezużytecz­
ne, gdybym próbow ał podać choćby v\ zary­
sach cala zawartość tego pawilonu, gdyż nie 
wyczerpałbym  tego tematu, podobnie jak od ­
nośnie do Pawilonu piwenrysłu. Kazciy cizial 
przemysłu budowy maszyn jest tu reprezento­
wany, a całe rozmieszczenie tych eksponatów 
jest tak doskonafe, ze nawet laik na każdym 
ki oku znaja/ie coś, co przykuje jego uwagę. 
A więc spotykamy najpierw sekcję ogólną bu­
dow y maszyn i o k rę tó w ; wystawcy tej sekcji 
okazali się najbardziej ambitnymi, starając się 
świat /a/najomać ze w s/ystkiem i ; ogromne, ni 
zdobyczami jednej z głównych gatęzi przb- 
mysiu angielskiego doby obecnej ; znajdujemy 
tu najpiękniejszą i najwdększą kolekc,ę lwzą- 
dzeń fabrycznych, maszyn różnorodnych i ma- 
ter jalów , jakie kiedykolwiek na wystaw ie z o ­
stały nagromadzone. W dalszej sekcji jest za 
demonstrowany cały s/ereg  lokomotyw po­
cząwszy od najstarszych typów az do naj­
nowszych pod każdym względem ulepszonych, 
nych. Sekcja elektrotechnicznych maszyn zaj­
muje bard /o  poważne, m iejsce, rozw ój tego 
dżiafu budowy maszyn jest szybki i ciągły 
a zwiedza jący są w stanie zobaczyć i stńdjow ac 
najnowsze odkrycia na tętn p o lu ; także naj­
nowsze i ogrom ne postępy w' rozwoju telegra 
fv i telefonu bez drutu »ą tu zailustrowićne 
obok praktycznych demonstracji przesyłania i 
odbierania wiadomości, rozmów i muzykal­

nych reprodukcji. Następnie spotykam y jesz-' 
C ze  bardzo bogato urządzoną sekcję automo- 
liioWą i zagon ową.

Z  pawdonow zamorskich na pierwszy plan 
wybijają się pawilony: Australski, Kanadyj­
ski, !nuyjski i PołuJniowo-Afrykański.
W  ogrom nym  i wspaniale urządzonym pawi­
lonie Atist,rabskim są zailustrów ane u'szystkie 
źródła produkcyjne tego obszernego i w wiel­
kiej częśc dotychczas jeszcze nievvv zyskanego 
kraju. Oświetlenie i dekoracje tego budynku 
są tak urządzone by w yw ołać iJuzję światła 
słonecznego, w okol Znajdują się kwiaty i o- 
woce a nawet clość wąsiki ogród  Owocowy, 
a to w szystko czyni z tego pa\ ilorru rozkosz­

n e  piięjsce w odróżniehiu1 od : innych tradycjo­
nalnych wystaw. Wielka dość z nąjwaększym; 
kom fortem  i zręcznie urządzonych panoram i- 
lustrnje nam dokładnie rozmaite fazy życia 
australskiego. Kopalnia złota — w iniarnia — 
ausfralska piekarnia, a nawet łow i cnie pereł, 
w szystko t o  z największym realizmem odda­
ne. Dwa kmal - dlustru jące życie przem ysł 
Australji, są ciągle czynne. Drugim większym  
budynkiem w nowó-greckim  stylu w ybudow a­
nymi jest pawildn Kanadyjski. Ci, którzy są­
dzą. />’ Kanada ‘ jest jedynie krajem bogatym 
v. rozm aitego rodzaju zboże, mają sposobność 
przekonania się tutaj, ze także pod w zględem  
przem ysłowym  kanada zajmuje pierwszorzę­
dne miejsce. Po obu stronach tego budynku 
znajdują się mniejsze pawilorfy, w' których 
mieszczą się eksponaty Kanadyjskiego Zarzą­
du K olejow ego i okrętowego, mające na celu 
pokazania W spamałego i v prost luksusowego 
systemu transportowego, jaki Kanada po­
siada.

Artystycznie wykończony pa\vUon indyj­
ski, skonstruowany na w zór sławnego g ro ­
bem ćt Taj Mahai kv Agża i pałacu cesarskicjgo

Av Delhi, jest pod względem architektonicz­
nym najpiękniejszym budynkiem. Wewnątrz 
spotykamy wszystkie gałęzie przemysłu indyj­
skiego, a więc sławne dywany - Wyroby rne- 
taIov e — najpiękniejsze wyroby snycerskie z 
drzewa i koso itp Rozległe modele portów 
w Kalkucie Bombaju i Karach! wskazują nam 
rozmiary handlu, jaki się w tych w najwię­
ksze udogodnienia zaopatrzonych portach — 
odbywa x

Paw non Un ji Państw Połudwiowo-Afry- 
kanskich, zbudowany iw stylu staro-holender­
skim daje nam również jak najdokładniejszy 
obraz życia ,''obyczajów , przemysłu i środk V\v 
transportowych krajów  w skład Dnji widio 
ćkących. Kompletnie urządzony .model w ydo­
bywania i czyszczenia diamentów oraz ogrótf 
dość wielkich rozm iarów , obtitujący w rośli 
ny jedynie w Południowej Afryce spotykane, 
uzupełniają ten pawilon.

( ały szereg innych pawilonów, a to : Za­
chodnio- i W schodnio Afrykański, Nowej Ze­
landii. Parmy, Malara, Palestyny, Cypru. C@y 
lo mi i y ie le  innych spełnia ją wszystkie zakre­
ślone sobie zadania odzwierciedlenia życia da­
nych terytofjów

Z tego szczupłego obra/U można się prze­
konać, że zwiedzając wystawę ,Vv: W embley, 
zwiedza się równocześnie całe Impąrjum Rry 
tyjskie. W  kilku dniach jest się w stanie na­
uczyć więcej geografji, ani żęliby w ciągu roku 
mozolnej pracy można by ło  dokonać, a z.ara 
żem ma się możność poznania w najdumniej 
szych przejawach Warunkowi życia tak p r /e  
szłego jakoteż teraźniejszego tych wszystkich 
krajów , które się zwiedza. Zwiedzanie Went, 
bley, jest to podróż dookoła św iata; i w tem 
leży znaczenie W ystaw y Imperjum Brytyj­
skiego vv W em bky.

Dr. Leon G ottesm ar.
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J fo w in y  z  dnia.
Lwów, #0f sierpnia 

BEPERTUAK TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piątei, i  okazji .,$■«ięla Żołnierza Polskiego' dane 

będą (.Dnmv i łłn zn ry '1.

TEATR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M GIMPEL.
in Jagiellońska L. )'l

Gościnne występy W arszawskiego Żyd. Teat.u Arty­
stycznego pod rez Zygmunta Tarkowa.
Piątek o godz. / ‘30. „W ielka wygrana , panuje,a.
Sobola o godz. JAD popol- 7-miu powieszonych' 

po cenach zniżonych.
Sobola, o  godz 7 .JO Wielka wygrana .
Niedziela, o god, 75‘750 popol. ..Skąpiec1' po cenaeli 

;łniżonj cli
Niedziela o godz. 7'30, ..Wielka wygrana".

— a s —*
C Y R K  A. K o rn ack i, -K o p e rn ik a  33.

M iedz narodowe zapasy atletów o mistrzo­
stwo Polski na rok 1924 i o 5 0 0 0  zł. poi 
Dziś w  pkiątek 15 go sierpnia 1924 di ngie 
spotkanie: 1 para: Szampion świata Spe 
vacek (Czechy) z szampionem świata Svaty- 
nią (Jugostawiaj; 2 para: Szampion średniej 
wagi M orton (Szwecja) z szampionem śred­
niej w agi W ołyńcem  (Ukraina).

Jutro w sobotę 16 go sierpnia drugie 
wielkie spotkanie : 1 para : Szampion śred 
niej w agi W ołyniec (Ukraina) z szampionem  
świata murzynem M aksem  Salvatorem  
Bainbulą (Póln. Ameryka): 2 para: Szampion 
średniej wagi Hajek (Berno) z szampionem  
Europy Rolandem (Danja), oraz występy ca­
łego zespołu cyikow ego.

NAJBLIŻSZY NI M „D ZIEN N IK A LUDOWEGO 
z  powodu dzisiejszego ś* ięla. ukaże, się w niedzielę o 
zwykłej guilziiue,

OSTATNI! D W A GOsIANNE WYSTĘPY SOL 
NSKNIEJ W sobotę i w niedzielę gra jeszcze zunko- 
mita jwljetku w naszym teatrze, następnie «vjeżdżą 
już [do Warszawy

/.JAZD GOŚCI /A t.U A N K  /N Y C U  I /.A MII .ISCO- 
WYCII będzie w tym roku znacznie większy aniżeli 
w lalach ubiegłych Na otwarcie IV largów W scho­
dnich, w 'Związku z, bytnością Pnaan Prezydenta Państwa 
Stanisława W ojciechowskiego, zjadą do Lwowa w tym 
czasie yóy\nież reprezentanci c IikI/. naczelnych.

Jakkolwiek ilość zgłoszonych mie.s/kań jest ze 
względu na wysokje wynagrodzenie wyznaczone przez 
Biuro Mieszkaniowe largów W schodnich większa niż 
w' latach ubiegłych należy się obawiać, że w tym 
roku 'ortwbl ta zwiększona ilość mieszkań nie pokryje 
fakt yęzn ego .za po trzebowa ni a .

Biuro Mieszkaniowe Targów W schodnich zwraca 
się w ięe do .Mieszkańców z apelem o dalsze zgła­
szanie wolnych mieszkań, tak w interes ki własnym 
jakj i (W interesie (przyszłości naszego miasta.

Wpf&Y DO PI BI.. I W OW SKICH  SZKOL PO 
W SZECH CVCII na rok szk 1921/5, przeprowadzone 
w  ostatnich dniach -czeiw ca Itr nic- dały zadów a ła­
jącego w yniku: znaczna ilość rodziców  nie zapisała 
dzieci do szkoły. Rada Szkolna Miejska zarządziła 
w ięc (wpisy dodatkowe w dniach 30 sierpnia i I 
wrześniu 1921 z tern, że dzieci, nie zapisane do szkołv 
■W tym tesrminic .ściągnięte, zostaną drogą przymusu, 
na przyszłość zaś w pisy na rok następny odbyw ać się 
liędą sinic przy kotku roku szkolnego.

MUSZTRA OCIIOTN. STR.iźY  PO zAR N LL Dla 
uczczenia. Zjazdu ogólno państwowego Związku ocho­
tniczych straży pożarnych, który kię jodhędzic od 1 5 - 17 
sierpnia L odbędzie się doroczna musztra ochotniczej 
-straży pożarnej Lwowskiej w niedzielę dnia 17 sier­
pnia ,o godz. 1 pop. na ilzii-dzińcu miejskiej straży 
pożarnej pl. Strzelecki.

Z YCMIENT. KSIĘŻYCA wczoraj wieczorem  przy 
idealnej Jjoogodzie obsciW owah liczni spacerowicze *  
micśoie j poza miastem.

Zacząło się ono jak to było przewidziane o go­
dzinie 18*90 i trwało do 111).

Jak wiadom o, zjawisko to zachodzi wtedy gdy 
księżyc znajdzie się na linji słońce—ziemia. W tym 
m om encie ziemta zasłania i wstrzym uje promienie 
słońca, padające na księżyc. Podobnie jak zaćmienie 
słońca tak i zaćm ienie księżyca m oże być całkowite 
lub częściow o różni się jedn.k  o j  tum logo tein Że

nie następują oilrazu, lecz stopniowo. Przyczyną lego 
jest półcień, otaczający właściwy cień ziemi. Podczas 
gdy właściwy ̂ pień. zupełnie ciemny, jesl słoik iem , 
którego podstawę stanowi ziemia .półcień, jest sl.oż 
kitrin rozwartym w kierunku księżyca. Zjawisko cało 
rozpoczęto się przeio wejściem księzyciu w półcień 
ziemi. ASożna było dokładnie objserWować posuwanie 
się barwę ciem no miedzianej po jasnej powierzclmi 
księżyca. ■

Przyćmienie l« powodowały promienie słońca od­
chylone ..przez ;itmo>jerę zienti. Księżyc znikłby zu­
pełnie gdyby ziemia nie posiadała w cale atmosłe.ry.

Zjawisko zaćmień tak .słońca jak i księżyca ob ­
serwowali już dokładnie habilońozyjcy i oni też pierw si 
zauważyli, że zachodzą one perjodycznie w okresie 
li) lat II dni Okres ten nazwali „saros ‘ hien­
ia ezne więc. zaćmienie jak dnia 14 sierpnia .obserwo­
waliśm y 10 Ud i d f  dni tanJur. i ryte leż czasu uplynu­
do nowego idenlyć/nego zjawisku.

KI RST W ALUT I AKCJI P R /E .M inL O W Y C H . 
"Na giełdzie lwowskiej akcje m iah wczoraj Icndencję 
zniżkową. Obce waluty pozostały bez ztniany, tylko 
* la « l  inibli i murki niemieckie zy ikały w cenie. 
Placom dolary 5 ‘20 - 5 ‘2I kanud. 1 9 1 -1 9 5 . korj.
yzi-sł ie do 0 15 i trzy czwarte, leje do 0 02 i pół. fr. 
franc, <) 29 OMO. Irn szwajc. 0'97--998, tuuly 23750 —, 
2->50, 100 tys rubli w banknotach a 100 i 500
5 20 -550. marki mam. za 100 tys. 42— I ł zł

ike.je jdacono. C hodorów  od 8 10, Cegielski 110. 
(unielów 110. Oikos 4 95. Parow ozy 072. Pezet 0 25. 
Pol Naffe 0 05. ,Pol- Iow. bud. 0 21. 'Rakszawa ,5'15. 
Siersza .gór 7.50. Tehato 3. Tesp'. 7 45. /ielenicw.-.ki 
15'5(t zł.

'.ENY /R O ZA  Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
poszukiwano wczoraj za Homą. Transakcjo zawarto 
w: o\ sic i kaszy hreczanej; silna podaż w- pszenicy 
i życie, p r /y  słaliym popycie. Ceny jednak spekulanci 
nie zniżają. Njolowano bez transHiwji pszenicę 23—2-1. 
żyło 13— U. jęczm ień II— 1150 zł Na owies płaco 
no LJ .50— 14 -50 kasze lircezaną 31 52 zt. za 109 kg.

PAShL.I U .Y  SZYN KARZE i R Z L żMGY Res, m- 
raiorzy n ic uzyskali zwyżkę cen. którą się niesłusznie 
dom agali Przeważnie jednak samowolnie pojlodw yż- 
szali oni ceny. B. Stttlzęr. właściciel szynku naprze­
ciw  koszar policji, ceiię kanapę! i śledzi itp. popod- 
awższn łti 5 gr Oskarżono go V  policji o  pasknr- 
sfwó 1'nnkcjonarjusze policji winni .skontrolować cen­
niki restauratorów, podobnie jak rzeżników. gdvż opia- 
wiany In bywa najcyniezuiejsz. wyzysk gości i prze 
jezUnve.li ”

St.misłuw Koleśza,. i zcz.nik z ul Batorego w dal­
szym ciągu uprawia peskarstwo. W czoraj oskarżono 
go znów w policji, gdyż pobrał 2b gr. ponad taryfę 
przy sprzedaży pół kg. mięsa r olowego.

O podobną lichwę oskarżono Stanisława [kawę. 
rzeźniku z pi. Hale kiego, Zotję Ił o  radną. Eranciszka 
Zajączkowskiego i Adolf i Rrolika z pl krakowskiego 
i Slanisławu lal i sza z (pl Bema.

Eranciszka Rrolika. rzeźnika z ]d Halickiego, 
przyltzym ano w chwali. gdY wpędzał 2 wieprze licz 
opłaty do rzeźni m iejskiej. 2 zemsty odgrażał się 
on. iż urzędnikom magistratu ..gi<>v i  porozbija' W nie­
siono skargę li a niego do sądu

Na targowicy przytrzymano M irkusu Eiehcna z 
Rozdolu i CJiaima Boduara z Żółtaniee za upra­
wianie handlu bez konsecji.

(•'uiikcjonairjusze (policji stwierdzili że w dwóch 
dniach 29 rzeżników nics prze dawało mięsa nu pl. Kra­
kowskim. Ih w łiali na pl Halickim, a ł9  na pl. T eo ­
dora, „L ilopujący ci rzezuicy liędą poci.ignięei do 
ott ] row"i e d z i a In o śęi.

8 .MIESIĘCY W iĘ ZiE M M  2 A ł MLOV\ ANI OD- 
B.ŁCfł ARESZTANTA POIJC.II. W  dniu l-szyn Majn 
na placu Gosiewskiego dom orośli komuniści jak wia­
dom o usiłowali upiec swoją pieczeń Aresztowano w 
tym czasie Juljana Hansa, czeladnika szewskiego — 
W ówczas 20-lctm Ignacy Bartyka. fryzjer wraz z ko 
legami usiłował areszlowanego odbić. Na oimgdaj od 
liytej iriozprawąe trybunał sądu karnego uwolnił od 
w'inv i kary oskarżonego o gwatl publiczny Hauser 
Pa-rtykę nalomiasl zasądzono na 8 miesięcy ciężkiego 
wrię/ieiua.

Rozprawie przew odniczył r. Mayer, oskarżał prok. 
•lasieniecki bromt dr. Dattner.

KON /R A N IO N Y  PODCZAS KARAMBOi.U I ikób 
W orobiec, woźnica zajęty u Szymona Szwigcr i. jadąc 
ul. Szpitalną najechał na w óz Stefana Zawerbnego, 
przyczcm  hakiem umleszczony^n nieforham te na dy­
szlu wyrwał koniowi duży płat skóry wraz ze ścię- 
głami Koń H*i jest nie do użycia. Szkoda wyrzą­
dzona svynosi około 200 zł

ROŹNić KR \ i ) / l l  ./l. Henryków i Tryg.sleror i — 
skradziono w kasie magistrackiej noles. dokunientyj 
i 17 Z!

Pauliny Barwińskiej skradziono hali targowej przy 
pl Halickim portfel z 50 zł. i zapiskami.

yrouowi W insloino. i skradziońo na ul. Legjonów. 
650 zfttiytch.

Na rampie dwouea kolejowego Podzamcze .skra­
dziono be czkę smaru, na szkodę Hermana Iłuchlnbfera, 
wartości .20 zt.

W  klepie Kres Poi' przy ui /am arstynow skiej 
sk.adziono tuzin kompleuiycJt tryknlów dziecinnyclłi 
wurtości 2fi zł.

Dr. Maksymilian fteft
naczelny lekarz K asy Chorych  

pow rócił i ordynuje jak  p rzed tem .
680— 1

Groźny pożar na dworcu giownynk
Lwów. 14 sierpnia.

Na dworcu głównym  wczoraj po. godzinie 2-giej 
jmjaołucłniu począł płonąć dacii na magazynu sto­
jącym  W jiobliżu parowozowni. Nim pizyhyta na ra­
tunek .straż pożarna kolejowa zjawiła Się na miejs.cu 
m iejską jslr.iż jogmowa w kom plecie jpod kierowniclw em  
naczelnika p. Cieczkicwieza. Akcję ,vatimkov,ą trrlu- 
djiud trudny tiodęp do_ płonącego budynku. W  pło 
nącym inaigazynic b j ły  złożone larby. lakiery, szkieł­
ka do łatnp. przędziwo i tym podobne łatwo zajmlne 
przedmtoly. oraz bańki żelazne napełnione gazenit 
eksplodującym, slużący-in do spajiuna 'metali.

Podczas akcji iralunkowej eksjałodowalo parę p o ­
dobnych flaszek. Detonacja tak .silna, jak przy w y­
buchu granatu i S|towodowała wystidzcnie wszy-tkich 
szyb w sąsiednim niurotruneiii liudjnku.

Odłamki metalu zraniły dość poważnie trzech 
kolejarzy zaliudnionych jarzy akcji ralunkowej. oraz 
v» )'wiadoweę policji.

Na- miejscu -byL lekarz- Pogotowia rai mikowego, 
który zaojantrz ł ntiary Wypadku.

Pożar zafcgrażal .sąsiedniemu budynków, w. którym 
mieścił się skład benzyny i smarów. Groźnej tej 
kaiasirofje zdołano jednak z trudem zajoobiedz. SVyra- 
lowuuo z  ognia (nawet ozęsć materjałów. oraz kilka 
(yeń latahiycli eksplodujących flaszek. Akcja ratun­
kowa trwała około 3 godziny. Szkoda wenosi około 
10 tys. złolych.

Pożar powstał jirawYłojaodobuii? z iskry, która spa­
dła z .szybującej lokom otyw y na dacii sp,tlonego ma­
gazynu pokrytego papą.

•Spiekota, jaka puno wata wczoraj sprzyjała p o ­
żarowi

JComunikat-
- z g I  f SI 5 \  ROZA1AITOs( I n  Swiłezi odbędzie 

4ę dzi.-, w piątek dniu 15 lnu o godz 3 popołu- 
'Lniu tui dochód /w a jzk u  Sltzelcckiego oiiWód Lwów 
W slęp 50 groszy. Muzyka wojskowa.

N A D E S Ł A N E . «>

fia rat) ! Na rat) 1
mmmm

N A S Z Ą  D E W IZ Ą  J E S T : 
W ie lk i o b ró t, m ały zysk!

Z powodu stagnacji, sprzedajemy 35% 
taniej niż wszędzie ubrania męskie, obłe 
pięce i dziecinne z fabryk pierwszorzęd­
nych bielskich i czeskich, płaszcze dam­
skie najnowsze modele wiedeńskie, ci f c 
Aekstylja i bielizna w wielkiem wyborze. 
Na najdogodniejszych warunkach i dłw 

£0terminowych ratach. 651—

S c h e in e r i S k a
L w ów , ul. C ródecka L. 5 7 .
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J u s  w piaieK h  ąa sierpnia n iGHGDZiŁ KOŚCIUSZKI odbędzie się! Echs nrocfcsu ihropadcwego.

WIELKI FESTYN
połączony z K O N C E R T E M  całej orkiestry 40 p. p.

3iteły wstępu po 50 gr, Szm g ntcsoodzianeK. Pocz^ck o g. 3 popa?
Oacftoo przEznacony ua rztiz Koionji dla dzieci

Przed wyborami do Kasy chorych.
Jak komuniści rozumieją jeonoiify front ?

Pr z) gotowania wyborcze do Kasy Chorych 
OT!. Lwów a są w  szeregach robotniczych ul pet 
rryrr toku. Pow stał Wielki komitet w ybor­
czy 'dc k tórego weszli delegaci w szystk ichorga­
nizacji robotniczych reprezentujący cały pi o- 
letarjat m. Lwowa.

Zostanie wystawiona jedna wspólna lista 
zorganizow anych (vv związkach zaiwodowlych lu­
dzi pracy fizycznej i umysłowej

Na poniedziałkow ym u lelkiem zebraniu ro ­
botniczego komitetu w yborczego Wszyscy de-, 
legaci zgodnie podkreślili potrzebę jednolitej 
akcji, z g óry  piętnując imianem zdrajcy Każ­
dego. ktoby się ośmielił na rozbijanie w ytw o­
rzonego na słusznej platformie zawodow ej jed­
nolitego frontu Wszystkich ugrupowań robot­
niczych i pracowniczych w obec zakusówhjeny 
klerykalnej i fabrykanckiej ma robotniczą in­
stytucję społeczną.

I tu żerujący na gruncie lwowskim najem­
nicy rządu rosyjskiego a nazywający się k o ­
munistami odsłonili swe perfidnie i oszustwem 
przepojone ooliczę.

Oto w czoraj pojaw iły się na mitrach m ia­

sta trzyjęzykow e afisze wstydliwego „k om i­
tetu zjednoczonego" z p. Ursakun na czele, 
który zapowiada Samodzielne w-ystąpienie, obli­
czone na rozbicie g łosów  robotniczych i ctopo- 
możenia w rogom  klasy robotniczej, ab . do 
rządzenia Kasą Chorych mogli się dorwać.

Tak zdem askowała się dem agog ja komu­
nistyczna, bałamucąca njeuswjadomioncch ro ­
botników „jednolitym frontem ", a g d y  zasa­
dę tę trzeba w praktyce zastosować. Piętno od!- 
szczepienców, szkodników i iozbijaczy  musi 
przylgnąć do miedzianego czoła tych najmi­
tów moskiewskich i haniebnie musi się skoń­
czyć ich rola w  ruchu robotniczym. Robotnicy 
zrobią już z niani porządek

Wystawienie listy komunistycznej me jest 
nieszczęściem przeciwnie stało się b. o obi ze. 
gdyż  tc się przyczyni do zupełnego uzdrowie­
nia ruchu robotniczego. Niech się też nie cieszą 
chadecy, że przy pompcy komunistów' coś zy ­
skają. Zorganizowana klasa pracująca jednym 
i drugim da należytą naukę, że ją długo będą 
pamiętać.

Znaczenie traktatu angin sowieckiego.
M OSKW A. 14. sierpnia. (A W ) Komisarjat 

ś-praw zagrań, ogłasza komunikat o  zawarciu 
traktatu anglo - sowieckiego, który podkre­
śla, iż traktat zbliża realizację, rzeczywistego 
pot o/umienia w  kwest ji d ługów  i własności 
prywatnej na podstawie uznania zdobyczy re­
wolucji październikowej, jako nowej form y po­
litycznego ustroju sj>ołec?nego i nowego sy­
stemu stosunków gospodarczych. Obie strony 
poczyniły częściowe ustęostu i. Rzad Z . R. 
S. S. utrzym ując w mocy dekret o  upań­
stwowieniu wielkiej utłasnoścj i anulowaniu 
długów , zgodził się na częścto\v£ zaclośćuczA- 
nienie pretensjom obywateli angielskich. U stęp­
stw o to  uczynione zostało pod w arunkiem u- 
dzielenia przez rząd angielsk. gwarancji w 
Ang’ji dla pożyczki, którą zaciągnie Z R. S.$,

O gólny ukłaa ustala zasady, na podstawiektó- 
rycli winny być zawarte szczegółowa cy frow i 
układy z wierzycidajni angielsMmji i z b ,w ła ­
ścicielami. W szystkie te układy łącznie z bil­
lem gwarancyjnym stanowić bęuą nierozerwal­
ną całość Rząd sowiecki podczas następnych 
rokow ań będzie niewzruszenie bronić praw i 
interesów państwa sowneckiego. Traktat ang.io- 
sov iecki, stanowi jedno z największych wKrda- 

zeń w historji stosunku w Z R. S. S. ota­
czającym  światem kapitalistycznym - wywrze 
potężni w pływ ’ na sytuacje m iędzynarodow ą".

„Izw iestja" ipiszą: „Traktat z 8. sierpnia 
oznacza m iędzynarodowe uznjanie przewrotu 
październików eg© i stworzonej przezeń pań­
stwowości sowieckiej". /

S!euztv. o przeciw Ko prokuratorow i 
( Sozaiiskiem u.

V. Kurierze Wieczornym" czytamy.
Jak się dowiadujemy śledztwo przeciwko zna­

nemu z procesu listopadowego prokuratorowi So- 
zańskiemu prov.adzi prokurator Gniewosz. Proku­
rator Huol rozpocza.ł dzisiaj urlop i wyjęciu ł do 
W łoch. W  Banku Małopolskim z uaietn 1 wrze­
śnia ma nastąpić redukcja 34 urzędników- Pomię­
dzy zredukowanymi znajduje się p. Turski, były 
przewodniczący łany pr/ys ęgłych w procesie li­
stopadowym, Niewiadomo, czy pomiędzy redukcją 
p. Turskiego, a rezultatem werdyktu lawy przysię­
głych zachodzi przyczynowa łączność.

Koiejowe synekury.
STAN ISŁAW Ó W  w' sierpniu. 

Pisahśnu Nuż kilkakrotnie o  niewłaściwo­
ści ach panoszących się naszej administracji 
kolejowej, jednym z takich kw iatków  to kole­
jowa synekura inż G ołębiow skiego -Pan ten 
pociera pensję kolejową chociaż stale pełni 
funkcje kierownika zakładów  elektrycznych 
kina - „W arszaw a". -

Ć zy jest 'wskazane ażeby w dobie ogóln e­
g o  bezrobocia, stagnacji i redukcji jeden osob­
nik pobierał kilka płac, me uiega wątpliwości 
dla każdego bezstronnego człowieka. Zobaczy­
my czy d c  tej kategorji zaliczyć będzie można 
p, ministra koieji.

Sprawa ewakuacji Ruhr.
LONDYN, 14 sierpnia. (Pat) W czoraj­

sze popołudniowe obrady ministrów-' francu­
skich. belgijskich i niemieckich podjęte o gody. 
I7 te j trw ały przeszło 2 godziny. W, sprawie 
W ojskowej ewakuacji Zągłębia Ruhr Nieim:cv 
domagali Się wyznaczenia terminu1 na dzień 1-go 
Stycznia 1925 r., w zględne ąajp iżniei 1-go 
kwietnia tegoż roku. Strona fraincusko-belgij- 
ska p ozostań  na stanowisku zajętern poprzed­
nio a ntjanowicie że w ojska fralrtcusko-belgij- 
skie opuszczą obszary okupowane vvl rok po 
zastosowaniu planu Davesia i to  o ile Niemcy

w ypełnią bez uchybień przyjęte na siebie zobo­
wiązania. W. sprawie urzędników Niemieckich 
wydalonych z obszaru ok upou janegu z powodu 
stosowania biernego oporu osiągnięto zasad­
nicze porozumienie. Dalsze szczegóły  om awia­
ne będą poza konferenTcją. Ro zakończeniu na­
rad niemieccy ministrowie odbyli osobnt po­
siedzenie w  swych apartamentach. Kaućlerz 
Marx oświadczył, że ostatecznej odpowiedzi u- 
dzieii dopiero jutro po porozumieniu się ze 
swymi kolegami w Berlinie. W. kołach poin­
formowanych panuje jirzekomanie, ze rząd Rze­
szy' zgodzi się ostatecznie na warunki posta­
wione pw ez Franicję i rlelgję.

Pod adresem kasy skarbowej 
w Stryju!

Jedyne- m iejsce do wym iany Miarek na ziole, jakie 
jest w kasie skarbowej, jest udręka dla tych. którzy 
chcą  w ym ienk. [marki. j

Kasa irobi trudności przy przyjmowaniu, żąd;- 
jąa (równego — gładkiego ułożenia. Rezultat jest ten, 
ż& W- Stryju marki kursuj., jeszcze w « ielkiej liczbie.

W e Lwowie bank i jkasa skarbowa przyjm ują bez żad 
nvch trudności w ym ianę W obec tego pytamy się kasy 
skarbowej >' Stryju czy  d li m ej są inne przepisyV 
O ile nadal kasa będzie wymagała ułożenia jak z 
prasy nowych banknotów, postaramy się sprawę lę 

poruszyć w  innem m iejscu Rozporządzenie mmistrą- 
skąrbu o  w ym ianie musi i w Stryju obowiąz\ wać.

Interesowani

Niemcy i 8-godzmny nil»n pracy
BERLIN. 13 sierpni a. lJ;iL „B edinerfągeblair1 

donosi, że partamuet niem iecki zajmie -óę na luij- 
blizszem  swem posiedzeniu interpelacjami w sprawie 
osialm ej m iędzy narodowej konferencji pracy i raty­
fikowaniu układu waszyngtońskiego o 8 godzinnym  
etniu pracy. Zawodowe związki niemieckie uzależniają 
sw oją decyrzję o  ewentualnym przeprowadzeniub ple­
biscytu w  sprawie układu waszyngtońskiego od tre­
ść ’ -rządowego oświadczenia w tej sprawie.

. « • • ■_• • * • ——

Akcja dywersyjna sowietom
SOFJA, 14 sierpnia. Pal. Bułgai Agencja tri. 

Vv początku bieżącego miesiąca dowiedziały się włn- 
dzi. Jrujgarskje. że m iędzy 8 a 15 bm. m ają być 
znaczne zapasy pochodzące z Rosji broni i am unicji 
wyładowane na bułgarskiem wybjrzeżu. morza Czar 
nego. jak również w Rum am i u ujścia Dunaju — 
W  związku z  tą w iadom ością zorganizowano nad 
wybrzeżem  baczny nadzói W czoraj patrol w ojskow y 
znalazł na pómoi o d  przylądka B erger w  ustrou- 
nem m iejscu 20 .skrzyni z  rewolweram i i nabojami. 
10 skrzyń grana li) w ł 40 skrzyń naboi karabinowych 
Cały ten materjał wiojskowy l>vł fabrykacji rosyjskiej. 
.Wszczęte energiczne śledztwo, celem wykrycia osób, 
które dokonały wyładowania broni.

Drozyzna u buaapeszcic
Kst w wyczerpującym artykule, popartym 

eytuuni. wykazuje, że ogólna stopa życiowa w Bu­
dapeszcie jest o  40 proc. wyższa niż w Austrjń 
Natomiast pensje i zarobki na W ęgrzech są przeciętnie 
o 15—20 proc niższe niż yv Auslrji. Dziennik uważa 
Budapeszt za najdroższe miasto w środkoyyej Euro­
pie -(nie wie widocznie o  drożyżnic w miastach pof 
skich’ W ęgierskic proctukty można w kustrji nabyć 
o 30 proc, taniej niż na W ęgrzech.

Niemcy zadowoleni u siebie
BERLIN, 14. sierpnia. W olfl Dziś }>txi 

pi-./ewodnirhyiGiln prezydenta Ebertha odbył© się 
posiedzenie Rady nanistrótyg na ktorem  obra­
dom ano nad sytuacją, jaka się W ytworzyła 
wskutek rokowań nad sprawą ęwakuacji Z a ­
głębia Ruhr. Rada zaaprobowała stanowisko 
delegacji niemieckiej

» »  •

Zgodzą czy sic nie zgodzi.
LONDYN, 14. sierpnia. (Rat) Panuje tu 

ogólne przekonanie, że detegaci niemieccy zge 
dzą się ostaenznu: na to, że oktipaąja Zagł. 
Ruhr potrv\'a jeszcze jeden rok1, doanagać się 
ty lko będą stopniowego znoszerua oktipaoj’
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Otwarcie Zjazd
Lubhn, U . s ierpn ia .

Już od godziny 12-tej w południe zaczęła 
na boisko sportowe przy ul. Lipowej ściągać 
brać legimska. Gwar rozmów rósł z każdą 
chwilą. Na obszernym placu potw orzy ły  się 
grupki i grupy, wspominano sobie dWnie 
pr ze ż ycia wojenne i tych, co polegli wy rąbując 
nam W olność krwią swą i życiem. Nie jedne 
czc ło  oblókł smętek i zaduma, a pierś pod­
niosło westchnienie żalu za kolegą, druhem, 
bratem !

Wielu legunów' p iz>bvło na /ja z d  z ż o ­
nami, niektórzy z siostrami lub narzeczoną, 
w ięc powitania, zapoznawania wzajemne, a o- 
sób przybywa coraz więcej i więcej Z kotłów 1 
rozchodzi się smako\vi.la won pr,.ygoiow cw a­
nych pot.raw, działając drażniąco na legi niskie 
apetyty, podniesione świeżem powietrzem i 
przejażdżką z Jastkowa

O k oło  godziny pierw s/ej z trybuny przy 
branej w  zieleń, orły i portret Marszalka P ił­
sudskiego z ,1 gaił Z jazd prezes Zw. legjonistów 
w - Lublinie poczem zabrał g los  poseł Mora- 
czew sk i,

„G dy  w r. 1914 na zew Komendanta P ił­
sudskiego rozpoczynaliśmy Walkę o niepodle­
g łość Polski —■ nie myśleliśmy czy i jaką dro­
gą dojdziemy do celu. Był jeden tylko czło­
wiek, k tóry  myślał i kom binował nietylko za 
■nas wszystkich, ale i za cały naród — czło­
wiekiem tym był Józef Piłsudski W  rozm o­
wie, jaką miałem /  Nim w maju r. 191-1, jro 
wiedział do mnie Komendant

. W 'wojnie, która przyjdzie, a bedzie dłu­
ga i krwawa padnie najp'erw Rosja —  którą 
zdrurgocze wewnętrzna rewolucja, po niej pój­
dą Niemcy i Austrja ‘

Spełniły się myśl! Komendanta co  do lite­
ry, m ówił prelegent, Polska uzyskała niepod­
ległość - w  v alce tej swe życie dało setki na­
szych żołnierzy za co cześć im i chwale — 
(obecni wstają* powtarzając długi ok rzyk : 

'„C ześć h n !" j  i cześć wonzoiwi, k tóry  nas do 
boju prowadzi*. Tak, Polska jest — lecz czyi 
zadanie nasze już skończofcie ? Czy niepodle­
g łość ta nasza trwała jest i pej„na? jeżeli spoi 
rżym y Uważnie na to co jest wewnątrz kraju 
naszego i nazewiyątrz jego — przejmuje nas 
dreszcz -trwogi - j niepokoju1 c przyszłe losy

O pomstę do i
Z kół urzędniczych piszą nam:
Cieszcie się i radujcie państwowi urzędni­

cy, którzy żyjecie z płacy, a nie łapów ki, jak 
ichoe Lewiatan. W  tych dniach zostanie wam 
wypłacony dodatek mieszkaniowy. 6 i 7 zł 
dla utrzymujących rodzinę 8 zł., dla sam ot­
nych 1 zł., a od  13 do ló  zł. aż do 1 zl 
50 gr lub 90 gr. miesięcznie!

Kiedy radzono nad podwyżka mieszkań, 
pisano i imówiono, iż W miarę podwyżki, pen­
sje urzędnicze też odpowiednio wzrosWą-i — 
Gdzie jest ten stosunek ? Jakiż to czynsz 
W zrósł o 90 groszy  miesięcznie? Czy są to 
kpiny z urzędników państwowych, których 
pensja, zamiast wzrastać — (mimo pow iększa­
nia się drożyzny, jest zmniejszana • to na 
gw ałt /ara... na pierwszego każdego, miesiąca, 
a na 90 groszy  lub 1 zł. każą czekać pół mie­
siąca, psują całe wagony papieru, m oc piór 
i setki ludzi pracuje nad Wyliczeniem, zlikwi­
dowaniem i w płacen iem  tak wspaniałej su­
my. której żaden szanujący' się urzędnik nie 
przyjmie.

A więc', we własnem państwie jesteśmy 
Taktowani gorzej ostatnich żebraków ! Dzisiaj 
i żebrak nie przyjąłby 90 gr. miesięcznie. Ru­
mieniec wstydu oblewa nas na myśl podobnie 
hańbiącego obchodzenia się z nami.

Ci, którzy tak wspaniałe dodatki uchWa- 
lają, nie zastanoWiu się, czy  pensja urzędnicza 
wystarcza na utrzymanie ttfe ro-dziny, ale choć­
by  jednego osobnika ? Nie obchodzi to karie 
rowiczów- galicyjskich i eunac/cN tków  rosy j­
skich

p z y  urzędnik średnie} rangi, mający o- 
k o ło  2 5 0 - 300 zł. mies-ęczrej pensji, 'może przy

„ D Z I E N N I K  B U D O W Y * ’

ił łeg/onowego.
Polski. Bo co śję dzieje wewnątrz kra ju? Cha­
os, nieposzanowanie na każdym kroku i łama­
nie ustawy usuwanie w  cień ludzi tej miary co 
Marszałek, tarcia i walki partyjne. A  zewnątrz 
W róg czyha. Niemcy śmiało i głośne mówią, 
że bez Śląska, i Pom orza ostać się nie m o g ą  
G dy rozważym y to Wszystko, pim im o żalu ja­
ki ściska nam serca, musimy sobie powiedzieć 
tu ardo i jasno, że zdobytej przez nas niepo­
dległości odebrać sobie mc dajmy. ~

Burza okiasków  i entuzjastyczne akr/.v ki 
rozległy się po przemówieniu posła Moraczów1- 
skiego.

Odczytano depesze, nadesłane pod adre­
sem Zjazdu. Życzenia j>rzesłali J. E. Ks Bi­
skup Bandurski, Z w , Legjonistów1 polskich we 
Francji, polski Zw. obrony narodów ó; w  A n u ­
ry ce itd.

O  gooz. 6-tej wieczorem w sali Rady miej­
skiej rozpoczęły  się obrady legjonowe.

Zebranie zagaił i przewodniczył dr. Ste- 
Tanowski, prezes aZrządu G łów nego Związku 
Legjcmstów. Sprawozdanie z działalności Z a­
rządu zdał sekretarz Zarządu G łów nego, p. 
Padhcki, piiędzy inneml komunikując, z>  po ­
siedzeń odbyto 24 (g ło s y : m ało) - oddziałów 
Związek posiada 44, W tym Lublin liczy się 
jako 5 .miasto intensywniej pracy. Paryż rów 
nież posiada swój oddział.

Sprawozdanie kasowe zdał p. Pomkiewski 
a przewodniczący Komis j. Kontrolnej pofw ier 
dził W iarogodność działalności Zarządu i ksią­
żko w ości

W dyskusji głów nie zabierano g łos  na te­
mat „M arszalek Pilsuuskj a w o jsk o "  W szy­
scy podkreślali konieczną obecność M arszałka 
Piłsudskiego na kierowniczym stanowisku w oj­
skowym , gdyż tego \vymaga interes Państwa 
i hańbą jest aby twórca armji polskiej, me miał 
piiejsca w  wojsku.

Na wniosek posła Polakiewicza postano­
wiono zw rócić się z kafegoryczncmi żądaniem 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, Prezesa Rady 
Ministrów, śeimu, aDy jak ia}rychlej Pierwsze­
g o  Marszałka Józefa Piłsudskiego przydzielić 
do w o js k a .

i*  w,
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tieba wołające!
dzisiejszej drożyzn ie choć pomyśleć o zaku­
pieniu najniezbędniejszych przedmiotów ? Twór 
rów tego systemu nic to nie obchodzi, oni mają 
dochody umożliwiające im nietylko doure ży ­
cie, lec?, i zakupna dóbr, kamienic.

Niechaj cij^od których to zależy, wezmą 
to pod rozwagę i nie przeciągają struny, bo 
się urw ie! Cierpliwość się wyczerpie i tym 
cicnym pracownikom. I oni wybuchnąć potra­
fią! jeśli tak dalej będzie jak jest, klasa u- 
rzędników uczciwych zejd /ie  do ostatniej nę­
dzy o ile juz nie zeszła i wydawać będzie 
społeczeństwu co.ra, nowych suchotników.

Dużo się mówi i pisze o zwalczaniu gru ­
źlicy, a w-szystko to  niewiele warte Dajcie le­
piej odpowiednie, pensje, ażeby urzędnik m óg ł 
siebie i „rodzinę odpowiednio żyjwliić i żyć
bez tak podkopującej /.drowie, ustawicznej tro ­
ski o byt, a będzie mniej gruźlicy, samobójstw 

wydatniejszą praca dla społeczeństwa, 
i. Nie utrwalicie państwia na łzach i krzyw ­

dach urzędników, emerytów, wdów , i s ierot1
jeden z urzędników 

t ! to  fcifurtf

Z niewoli ewfeli&j w chadecka.
Polski Zw, ■KoIejoiwdów 'wlszedł od jakie­

goś czasu w orbitę wpłiwó.tw chadeckich. In­
nem, słow y znaczy to, że niarodowa demokra­
cja straciła nawet (wśród kolejowego służał- 
stwa resztki m oralnego kredytu, jak; tam je­
szcze posiadała, iż i w  tych sferach poznane 
się naresżcie na wszechpolskiej bladze, ó w  zaś
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nastrój Wśród „białych" w ykorzystała c:em  
prędzej chadecja, by objąć spuściznę po ende 
kaci w  P, Z. K — tak, że w1 dzisiejszym' 
stanie rzeczy Polski Związek Kolej, stoi w' cc 
łośri na usługach cltrześc. „dem okracji". Ina- 
czei byłby w ogóle P Z. K. stopniał do ostat- 
ka, gscKyż tysiące członków -tej organizacji o- 
puszczało jej szeregi, oburzone endeckiem. m e­
todami rządzenia w, Związku.

Także i na terenie lwowskim dokonała 
się zmiana dekoracji PZK. urzęduje z jednej 
strony-piacu  Bilczewskjego, z -d ru g ie j znowti 
(tu na wikaróu ce) chadeck- ,Biały Sztanddr" 
oezetkowców patron i rozkazodawca. SjmaWte 
„odpow iedniego" oddziaływania chadeków' na 
óZK, we Lwowie ułatwia ponadto fakt, iż .ma­
tadorzy |iv tut. Pol. Zw Kol. są równocześnie’ 
dygriitaizami w „B iałym  Sztandarze" Resztę? 
natomiast robi już... codziennie śwjeże piwo na 
miejscu w .chrześcijańsko - demokr.it i-cznem 
zrzeszeniu albo u Kozłowskiego.

Naczelnym arnołem strżeŁn Pol Zw. Kol. 
jest zatem obecnie jeden z rekinów  kapitalisty­
cznych w  Polsce, a mianowicie p. Korfanty, 
który w łączności z. plebiscytem na Górnym  
Śląsku dorobił się wprost zawrotnej’ fortuny- 
W prawdzie sama chadecja m,ocno — na szczę­
s n e - — otrzeźwiała na punkcie opatr/moscio- 
wosci p. Korfantego, a chrzęścijausko-demo- 
kratyczny „Dziennik B ydgosk i" na Pomorzu" 
niedawno wyraził się, i ?  rzekom e w\ stąpienie 
p. Korfantego, z. chadeckiego klubu przyjmuje 
z  prawtFzrwem uczuciem ulg; — jednak ów  pa­
tentowany „p a fr jo ta " ( ! ? )  nie zgasł dotąd W1 
zupełności w chjeńsktm świecie politycznym.

O tóż p. Korfanty witając ,vv czerwcu b ■ r- 
.krajowy z jazd " PZK. w  Katowicach, wyraził 

się o zeszłorocznej akcji drożyżniahej i strejku 
kolejowym  w następujący sposób

„Że państwo nasze zostało uratowane od 
zalewu ( ! )  bolszewickiego ( ! )  oraz uratowano 
( ! )  niepodległość ( ! )  Polski, naieży się uzha- 
nie i w dzięczność ( ’ -1) Pol. Związkowi Kole- 
jow ców ".

, Doprawdy trudno o  bardziej błazeńskie 
w’ystąpienie choćby W atmosferze, pr/esyconef 
kadzidiem. Pewnie, że p. Korfanty, notorycz­
ny geszefciarz kapitalistyczny i Stinnes polski, 
nie może odczm vać niedostatku, bo nurza się 
W przesycie, lecz trzema być doprawdy obra- 
nym. ż  uczuć ludzkich, ażeby akcję arożyźmara 
winęuznialy-ch inas kolejarskich, ,owianych za­
wsze najgorętszj-m auchem państwowi ra i ichr 
strejk desperacki, Uywołany głodem, poiiiewie- 
,rać słowy, wyżej przytoezonemi. A pozbawio­
na wszelkiego wtstydu1 i poczucia godności trzo 
da delegatów pp/etkmvskrch na zjeździć w  Ka­
towicach. oklaskiwała na doimiar za ]>rz_vto- 
czone obelgi tego Logoojczyźniantego sprycia- 
rzą, k tóry  właśnie W usiłowaniu likwidacji ze­
szłorocznego strejku odegrał prowokatorską^ 
nikczemną komedję. Bo jako ó\\t./esns wice­
premier niby to dążył ęftjj porozmniema ze strej- 
kującynM, a w oznac/.anjch prze: siebie po 
rach i .miejscach ulatniał się “  przed nosa.

Oto jak Polski Związek Kolejowrów, ty-- 
powe zrz.eszenie karjerowiczów , wpadł z de­
szczu pod rynnę, z niewoli emiedkiej w ' cha-, 
decka. Cała zaś ta knnjtmktura odbywa się jpod 
płaszczykiem ‘wzajemnego łgarstwa i intere­
su1, a pozornie w imię haseł., „chrześcijań­
skich", „narodow ych" itp, Istotnie Polski Zw-. 
Kolej., irzymający się obecnie chadeckiej >.pó• 
dhicy,- „uczciw ie" zasłuży! • sobie ■ na to, by 
w krótce rozpłynąć się w ni coś o

« • . j: . .
Omrzyrm oozar

W IE D E Ń / Id sierpnia. (ANV.) Dziś r rano 
w Sal/bm pu ul pi zvmi poża.r xv magazynach spedycyj- 
nych' z  kw ayem ' i iv *‘kłnaach zboża. Szkodę obliczają 
na 3 liiil.jajdy kor. austr.

Papiescy fa sz y śc i
BE‘RLtN !3  Bieapnia. (Paf.) D o dziennikuw t\uej- 

szy,cłi donoszą z Rzym u, że uEsorzylo się tam » ‘«o- 
w aizyszenje laszystów kutobków
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W  dnia 10-go iipcd br. w kopalni 
„ś\ oma" koncernu ,D  tbrowa" wybucnł strajk z po 
wodow redukcji 45 robotników oraz próby obniżki 
piac. Od jakiegoś czasu kapitaliści naftowi aa ca- 
if j  baj- przystąpili do łamania umowy zbiorowej 
i redukowania zarobkow dotychczasowych ~v\ ca 
łym szc  egu kopani robotnicy pod groźbą utraty 
pracy zgodzili się na obniżki zarobkow; to też nie 
zadowolenie wśród robotników rosło z każdyiu 
dniem, wreszcie doszło do strajków’ . Na kopalm 
„W ólk a" jesi w charakterze zastępcy dyrektora 
jakieś mdywidjum, pono<' syu chłopski, nazwiskiem 
KuLit. Ten to pan chcml okazać zarządowi kop,, 
że on ma „mocną* rękę i podjął się judasze wskiej 
holi obrywania zarobkow i redukowania robotni­
ków. Charakterystyczaem jest, że ten pan Kubit 
nie redukował robotników tych, którzy krótko pra­
cują w kopalni, lecz przeważnie długoletnich ro­
botników, którzy swoją ciężką i żmudną pracą, 
sv warunkach nad wyraz ciężkich zbogacili kapita­
listów, Na szczę-ście robotnicy z całą godnością te­
mu sragusowi żydowsko-francuskłoh kapitalistów 
odpowiedz;eli hardo po roboeiarsku, że nie zgodzą 
się na żadną redukcję oraz obniżkę płac. Gotowi 
są robotnicy podzielić- się pracą w ten sposób, żeby 
potowa robotników pracowała pół miesiąca i druga 
połowa także pół, z tym jednak zastrzeżeniem, że 
na warunkach dotychczasowego wynagrodzenia Z a ­
rząd kopalni p id  wpływem niepoczytalnych namów 
p. Kubita odrzucił propozycje robotników, strajk 
zatem został wywołany przez upór prowokacyjny 
p. Kubita, który do obecnej chwili trwa.

W dniu 31 lipca br. wybuchł na tern samem 
ile strajk w kopami „Polski Przemysł* w Iwoniczu

W  poniedziałek du. 4 sierpuia została zwo- 
bana konferencja przez inżyniera Morawskiego, 
przedstawiciela okręgowego Lfrzędu Górniczego; na 
konferencji tej robotnicy ponowili swoją dawną pro­
pozycję, ale kierownictwo kopalni znów ją  odrzu­
ciło. P . Morawski me mogąc doprowadzić ao po­
lubownego załatwienia sprawy likwidacji strąjka 
wykombinował sobiu. że strajk i w jednej i w dru­
giej kopalni został wywołany przez delegatów, 
przeto wpadł na pomysł, żeby zwołać wszystkich 
robotników, naznaczając konferencję na dzień 7 
sierpnia na godz. 2-gą w kop. „Polski Przemysł" 
a na godz. 5 tą w kop BW ólka".

Korzystając” z obecności tow. posła Kwąpiu- 
skiego ie ’ egaci strajkujących robotników zaprosiii 
go na wymienione konferencje. Na konferencji 
w kop. ,,Przemysł Polski" w Iwoniczu p. inż. M o­
rawski rozpoczął obrady od wygłaszania morałów 
pod adresem wszystkich robotników, których we­
zwał, tłumacząc kapitalistów, że są w bardzo cię­
żkich warunkach i że dla doDra przemysłu krajo­
wego robotnicy muszą zrobić oiiarę i przyjąć^ pro­
pozycję dyrekcji. W szyscy robotnicy, jak  jeden 
mąż odpowiedzieli kategorycznie, że pod żadnym 
warunkiem nie zgodzą się na redukcję robotników’ , 
craz oświadczają, że będą strajkować tak długo, 
jak długo nie zostanie przyjęta ich propozycja, trlu- 
rhając wywodów p. Murawskiego, tego „osobliwego 
przedstawiciela rządu" odnosiło się wrażenie, że 
mówi adwokat kapitalistów a nie przeustawiciel 
rządu. Na tern miejsca musimy naj kategoryczniej 
zaprotestować przeciwko niechlujstwu p. Moraw­
skiego, który nie poirati i nie dorósł do odpowie­
dzialnej roli, jaka zostata mu nałożona przez okrę 
gowy Urząd Górniczy.

Zdaniem na^zem p. ten ani jednej chwili nie 
powinien pozostawać na stanowisku. Na kopalni 
, W ólka" swoją „konferencję" bez udziału przed­

stawicieli zarządu kopalni rozpoczął on od bardzo 
głupio pomyślanej mowy ua temat ciężkiego poło­
żenia kapitalistów i radził, jako człowiek, który 
ma dobro robotnikow na sercu, aby robotnicy me 
opierali się, lecz przyjęli propozycję zarządu ko­
palni, podyktowaną przez niepoczytalnego „kiero­
wnika" p, Kubita

Robotnicy na ględzenie p. Morawskiego odpo- 
wieazieli ironicznymi drwinawi i potraktowali p. 
Morawskiego tak, jak na to zasłużył. Gdyby He 
obecność tow. posła Kwapiuskiego, to p. Moraw­
skiego morfa spotkać o wieie grubsza nieprzyjem­
ność. gdyż robotnicy po kilkanaście kilometrów 
przyszli na konferencję w tym przeświadczeniu, że 
odbędzie się posiedzeń ie wspólne z przedstawicie­
lami zarządu kopalń, a tymczasem p. Morawski i 
urządził mąsówk; pod gołem niebem. Robotnicy ’ 
joeuil’ w należyty sposób dziwną roię p. Mora*

sLiego i skw alifikowali ją, jukc niegodną urzędnika 
państwowy ego.

Zaznaczyć musimy, że właaze administracyjne 
pow. krośnieńskiego bardzo są czułe na wezwania 
różuych kierowników kopalń, jak to miało miejsce 
na kop. „Potski Przemysł", gdy p. kierownik Szo.ze- 
blicki zwrócił się do Starostwa po policję —  ć!ta 
rostwo w tej chwili udzieliło mu eskorty poliąjan-1

Borysław, w sierpniu.
Kto znal Ko,rys ta w  przed wojną, ‘za czasów  ri u.sir jan­

kiel) zauważy obecnie pewne choć nie wielkie 
zmiany. N ie tak dawno jeszcze, przejście z jedne, 
strony chodnika nti drugą podczas sioiy. przedstaw ia‘o 
niepom ierne trudności. Stwierdzić należy że obecni* 
w niektórych przynajmniej dzielnicach Horysławia. 
komunikacja jesi nieco udogodnioną ule tylko w nie­
których gdyż przyznać trzeba, że po dzień dzisiejszy 
,\v kwestji dogodności kom unikacyjnej jest wielo do 
życzenia. Na k ilk i lal przed wojną. Bo.r\stuw nie 
znal budynków  murowanych. zabudowany liebcm i le­
piankami na zniekształconych torytorjaeli. budził urą­
gowisko obcych przybyszów Stawiano e /ęsfó pytanie 
.dlaczego ten „zdrój zysków kapjlulisH ezm eh tak 
obskurnie się prezentuje*'... 1 odpow iedź na to w y­
lanie otrzymać m ożna było od pierwszego lepszego 
mieszkańca a tej foim ic, że podobno przemysłowi się 
nie opłata czynie wielkich nakładów inw eslycyjm eli. 
gdyż w -produktywności swojej Borysław jest zjaw i­
skiem przejściow ym . Przemyślowi w, lej uh" iii uie- 
chodzi zujrtłnie o  wygląd i piękno miasta, ale o roz­
m iary osobistej ich fortuny. Dziś zaczęto Borysław 
w wy-gląazie przeistaczać — kilka większych hnn. 
jzdobyło sic na budowę dom inujących gmachów z u- 
względnieniein potrzeb zdrowotnych. Prawdzie “ą nie-

Kace w przemyśle naftowym-
Na posiedzenia Komisj dla regulacji płac ro­

botników przemysłu naftowego,skonstatowano wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych od 2-go tygo­
dnia listopada 1923 do 15 sierpnia 1921 o 753*885% 
a wzrost drożyzny artykułów odzieżowych o 
590*476%.

Ponieważ 75#/0 poborów zmienia kię weale 
stanu artykułów żywnościowych, a 2 5%  pooorów 
wedle artykułów odzieżowych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 716*783%.

W zrost drożyzny w stosunku do poprzedn.ego 
obliczenia wynosi około 2*24%.

Zatem pobory robotników naftowych za mieś 
sierpień 1924 ustala się :

Borysław: K rcsn o: Biików

I. kat. 4*66 Z ł. 4*49 Zł. 4*49 Z ł.
H  n 3*68 „ 3*51 „ »*51 „

£BL „ 2 Do „ 2*37 „ 6>«1 6>~ L* ł#
IV . „ 1*47 „ 1*31 „ 1*81 .

Ktróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
pcacę ssycfctówą II. katego”ji

tow do pilnowan a kop. i to wówczas, gdy Komitet 
strejkowy zaproponował kierownikowi kupalni taką 
ilość stróżów, jaką tylko zapragnie. Oczywista p. 
Szczeblicki wolał mieć bezpłatnych stróżów, któ­
rych mu Starostwo w osobacn policjantów udzieliło. 
Zwracamy uwagę p. Wojewodzie lwowskiemu na 
niewłaściwe postępowanie Starostwą w Krośnie 
i domagamy się wycofania pol icji państw owej

prawie wszyscy urzędnicy państwowi, prywatni i k o ­
munalni — u także niektórzy robotnicy, im dogo 
dlny-ch warunkach) z prawem ratalnej spłaty) magli 
się zaopatrywać v\ odzież, obuwie, itp - Obecnie co 
prawda sklep ten niema racji istnienia, gdyż kupcy 

'Borysławscy *d#s utrzymania swej egzystencji, rów ­
nież i eklamuja, kredytowe—̂ sprzedawania swych to- 

* warów a • w niejednym wypadku dogodnością krt 
bytowa, konkurują, nawet ze sklepem wyż wspomnianej 
instytucji- był jednak fczas. że sklep ten by 1 podporą 

•dla W idu obywateli tut. Zagłębiu. h
Jakież są perspektywy Borysławia*)
Gmina ta p os ia d a ją .. dość rozlegle terenu budo- 

wlane pizystąpiła do przygotowawczych robót, celem; 
wykonania planu regulacji miasta — a tem samem, 
gruntownej jego w  układzie przebudowy . Wy sonaua 
już zdjęciu sytuacyjne i Wa-d w icow e przj ulicy W olf 
nieckiej — naprzeciw Domu Ludowego, gdz.c ma b y t 
wy konanych kilk,, nowych ulic, a pamiętać nu tezy. 
że miejsce to jest prawie ośrodkiem  Zagłębia. — 
1 w tem właśnie miejscu przystępuje gmina do bu­
dow y monumentalnego gmaelu. Projekt wygotowała 
Juana, „T res" poti ki crownie rwein prol. arch. dr Ta­
deuszu Obmińskiego Na jak .szeroką skalę zakro­
jon y  jest len gmach, św iadcz' to. że ma się w nim  
m ieścić ratusz lokal Ula poczty, wraz z mieszkaniem

Ryczałty pńłmiestaczna dla wszystkich Zagubi:

I. kat. 20 50 Z i. III. kat. 11*76 Zi
II. „ 12*33 „ IV , „ 4*41 „

Stróże i furmani za 12 godsiu pracy potu terają 
ryczałt III . kategorji.

Rafiner je :

Dodatek do UL. kaiegorji palaczy destylacyj­
nych, czyścicieli pras i kotłów wynos> 0*49 ZŁ na 
dniówkę

Dodatek di? robotnic IVŁ kat. w swieczkar- 
mach, rozlewniach parafiny i laboratoriach wynos1 
0*32 Z ł. na dniówkę.

Podstawą do obliczenia są ceny i płace, a,sca­
lone 16 listopadą 1923 r.

Relutum węglowe

W ysokość relutum węglowego ustaia się dla 
Zagłębia Borysław 4*85 Z ł., K -osno i Dziedzice 
3*90 Zł., Bitko w 4*85 Z ł. za 100 kg. Relutum za 
naftę ustala się o 0*28 Z ł. za 1 litr

Lwów. unia 14 sierpnia 1^24

SirBjk rooomiKiiw naftowych w powiecie kiosnietiskiin,
nafty

sjiodziariką i yeygodą dla mieszkańców zv ła s /eza  tych 
dla Jttarych auta i pow o/y  są niedostępne, było /r o ­
bienie z górą pól kilom etrowego chodnika w kie­
runku koleji. Samo dojście do kolej i .Jo niedawna) 
należało bodaj .do najtrudniejszych rzeczy, bo trzeba 
było  brnąc naprawdę pó* kolanu w błocie — aż nare- 
fuseie nad biednemi piechurami zlitował się, nie ten 
do którego należało siarać się o  dobre chodniki i 
drogi, nie kom isarz gminy Bory.sławskiej, lecz cał­
kiem kto inny bo komisarz gminy Chrześcijańskiej. 
Dzięki jem u można obecnie, przejść zupełnie przy­
zwoicie do koleji

Czyn ten należy jasno i wyraźnie traktować jako 
zasługę gminy Chrześcijańskiej — w orzeoiwsluwie- 
niu d o  niktóryeli gmin tutejszego Zagłębia, które m i­
mo, iż mi ui( /iiędne prace jak budowę chodników “ 
p ienąd /e mii.ee pow imy*. to jednak z braku zupełnego 
poczucia obowiązkowości uohe-c mieszkańców, w kie­
runku podniesienia wartości miasta nie nieomal nie 
gzyiuą ' Nie należy zapomnieć i o  tem, ze w naj­
cięższych warunkach. v It/Seie szalonych skoków nro- 
zyznv gmina ta założyła w ielki sklep, z którego

pcrsonalu, schronisko dla bezdom nych położnie, p o ­
radnia dia matek, schron icko dla opuszczonych dzie­
ci, duża sala koncertowa, lokale dl i sklepów S p ół­
dzielni itp - Koszt hurtowy przewidziany jest ua 
tiOO lys csześćsel tysięcy złotych). Przygotować, e/tą 
prace postępują szybko naprzód, zw ieziono juz lia plac 
materjałow burtowlanych za * około IDO ty., z — 
plac oparkam ono. wapno zgaszono, i jeszcze w tym 
jniesiąeu ma się zacząć kopanie hnu_nnentówv —■ 
Trzeba podkreślić, że w  dzisiejszim  ezasit braku 
pracy, gdzie elki jluctz. chętnych do pracy boryka 
się z losem .w  tej budowie około  200-lu robpmu ów  
znajdzie zatrudnienie.

Lncrgja kom isaiza gm iny chrześcijańsku j paua 
Matkowskiego. Uprawi przeto, że i Borysław otrzyma 
należny mu gmach, lak konicztiy dl przyszłego w iel­
kiego Borysławia.

Okazuje się z tego. że nawet a tych liężkiclt cza- 
,-ach mozua wjele zrom c. skoro sprawy (lubliezuo 
znajdują się v rękach ' cncigicznyeh i ue/ciw ych ,

z kopalni !

Perspektywy Borysławskie.
(horespoiideneja „Dz.ennika Ludowego ).
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3&óżne.
RADIO TRLLFON  Z GŁĘBI dORZA Dnia 1 sier­

pnia zw olennicy radiotelefon)]', wygodnie usadowieni, 
przed sw.ąni aparatami radiotelelonieznemi. .słyszeli — 
jak donosi ..i,hi;.ngo T ribune:‘ z Nowego .lorl.u — 
p o  raz pierwszy w iadom ość radiotelefonie/na- głębi 
m oi za. Pewien nurek ISfcręfelfijskt opuścił ,ię na 
dlno oceanu w pobliżu Atlantic ( ’.ily. irucjJp.'. mnie- 
szesony w hełm ie swym aparat telefoniczny i rozglą- 
dając się dokoła opowiadał, co wTozr na (lilie. 11101- 
skiein. Slow 1 jego, dochodza<e. do pokładu okrętu. 
Z ktńrego opuści! się w głębinę i £vzm jeiane lam przez

ąinplilikai.or, leciały w przestwór do radiOMaep Pnio­
wych, gdzie słyszane były zupełnie wyraźnie.

DZIENNIK K R Z )S Z T  KDl.l MBA. Dziennik me- 
ksnknńshi ..KI l'nivca-sal ‘ donosi, że w Meksyku znaj­
duje się oryginał dziennika, spisywanego przez h izy- 
szlofa ' Kolumba podezm jego podróży, zakończonej 
Nowego Światu. Dziennik ten nadmienia, że wyprawa 
Kolumba napotkała w drodze powrotne! do lliszpanji, 
gwałtowną burzę w pobliżu wysp \ żorskich wobec 
czego Kolumb umieścił dzienik swój, spisany w dwóch 
egzemplarzach, w  ’ pudełka h drewnianych. zahuTych 
woskiem Jeden z tych egzemplarzy odnaleziono w 
trzy lal po odkryciu Am eryki. Dzisiejszy jego właściciel

nabył cenny rękopń przed ośm iu laty i poddał go 
jocenie, rzcczoz-nawtów, którzy nie wątpią o jego auten­
tyczności.

p i e r w s z y  w s z e c h ś w i a t o m  \ t a r g
RADOMTY. Radjum (rad) bedzie objektem targu 
wszechświatowego, specjalnie pt ■** ięconego wyna­
lazkom 113 polu ladjotechniki. Targ ten odbędzie 
się w No«ym Jorku w czasie'*'od 28 do £8 'wrze­
śniu br. Na targu przedstawione będą najnowsze 
wynaiazki z dziedziny radjotecliniki, między innemi 
z zakresu radjofotograiji. Z państw europejskich- 
zameldowały udział w targu: Angija. Francja,
Belgja, Wiochy, Szwajcaria i .Aust;ja.

! Zm wiem* mnm. 1 szpaltowy zwykle i* tekstem 1 
i 2J. —10. Nadesłane Zh —‘30. w ictście Zł. —-50

ssm O G Ł O S Z K f S  I  A
nEBSSI
kwa

Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobiie ogł. za słowo Zł, —’U8, l 
Komuińkaiy Zł. —-40. zamiejscowa o 26'-jiozep

p r

c e r y  mmm\B A C z n o s c ! Ręskib F L FOfjjiBrs po zł 19 —  Bamshls Krajowe i zagraiu Dryg* 
Godyear tfrelf bj? zt iZ — Z8, 3ztactnne w wielKim wybern. poleca

75 Główny skład obawia krajowego i zagranicznego

U R I  I W i r  „ L U K S O R " - J .  G A R T N E R
U D I I  W  W  I b  u N a ,  u łm m m u «. U W A G A  : 

Sp e c ja ln o ść  obuw ie  ju ch to ­
w e  w ie d e ń sk ie  po zt. 1 8 ‘— .

stewa Zrłpamiglać seiiiB:jf
Z eg ark i - Gufterman

Sykstuska 14. s

KOK ZAŁOŻENIA 2881, 4b0

A L O J Z Y  H U B N E R ,  L W Ó W  R Y W E K  3 8
POLECA

F A R B A  L A K IE R Y , O L IW Y , B E N Ę Y N E  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O R P O D A R C Z E

SPEGJAUSTA ChOdUB SKURNYCH i WENERYCZNYCH 
0  r u n u  K U  7  sekundarjusj rzpitala. powsz 

| f  hllH W AK/i L w ó w , S ł o w a c k i e g o  4 ,  (na- 
- 4 Z i i lZ J  pNi ci^  ęjównsj poczty). Leulune

plam, brodawcR. włosów, elektrolizą i lampą kwarcowa 
p o d ją ł  p o n o w n ie  o r d y n a c ję .  32

£5 oraz wszelkie części składowre do tychie
y t U W v l j f  jak opony, dę.tk,. latarki, dzwonki, rafy, 
sprychy i t. p., folbate i 'wszelkie przybory do piłki nożnej 

poleca
A  F r ie & fe ld ,  L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  9

W y s y łk i*  a a  p r o w in c ję  o d w r o tn ie .

W Y S iE W K ^  H E R B A C łA W E

z na jle p szych  g a tu n k ó w  h e rb a t ceyfoń- 
6— 1 sk ich  i ch iń sk ic h  —  p c ie ca

HANDEL HERBATY t K A W Y

EDMUNDA RiEDLA
W E  L W O W IE , U L IC A  R U T O W S K IE o O  3.

INSERUJGIE
w

m m m
LUDOWYM

D R U K A R N I A
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W y d a w n icz e go  

W E  L W O W IE  
ul. L e o n a  S a p ie h y  77. —  T e le fo n  49G«-

WyLoRuje w&zeikie tiruki dla Kas Chorycfu 

Księgi kuntuwe. Listy płatnicze.

K s i ą ł h i  s z k o I i b
] > o l e e a

KSIĘGARNIA LUOUWfc
LWdW, U L  SZAJNOCHY 2.

.

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA:

Tadeusz Hołowko

PREZYDENT
GABRYEL NARUTOWICZ

(Życie i działalność)
Certa Z ł. 2 -5 0  Cer.a ZA. 2*50

D o  n a b y c i a  w

R51PRKI - Ł M E ], Im , SzajMCłi;

/
/ I r  w j L O K A T O R Z Y  ! w a ż n e

NOWA U S T A W A
0 OCHRONIE LOKATOROW
1 objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackie., Komisji 
Prawniezei i T a b e tk ą  d o  o b l ic z a n ia  s t a w e k  p r o c e n -  
t o w y c h  k o m o r n e g  wedle rubli, marek niemteckicn i koron

sustrjackich, a więc do użytku w eałem państwie

opracował Br,, J ó z e f  R o s e n z w e i g ,  adw. , radc-a m. Krakowa 

w ysził z druku ri&fełaćem Związku Slow, Spółdzielczych „Prcletatjat"  

C E ^ A  5 0  G R O S Z Y .

B o  n ab yc ia  w

Księgami Ludowej”, ui. Szajnochy 2.
Czysty rfoehod przeznaczony na rzecz oiiar 6-gc listopada i koionje 

dla dzieci robotniczych,
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